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C zę.sć t n ^ d o u a .
M a g is tra l tn iasla  W a rsza w y .  — Na zasadzie 

P o p i s ó w  służących tu te j szemu lomliardowi,  ma g i -  
s / a t  podaje do wiadomości  powszechne j  a mianowi-  
<;Ie ° sób interesowanych:  1) Że licvtpcja na fanty w 
rzeczonym lombardzie zasta wione,  jako to: na s r eb ro  
r°'-Uego gatunku  i rozmaitych kształ tów,  na sygnety,  
w ,  M-y’ Per ,y , zegarki ,  suknie,  bieliznę s to łową i 

zęlkiego rodzaju kosztowności ,  których właścic ie-  
nie wykupili  w swoim czasie, lub zaniedbali  p ro -  
. '8°wać; rozpocznie się w dniu 17 lutego (1 marca) 

• *>•» i odbywać się będzie codziennie od godziny 8ej 
rana do l e j  z południa,  w zwykłym lokalu lombar-  

owym w ratuszu głównym,  aż dó czasu zupe łnego 
'Wyprzedania izeczonycb fantów; życzący więc sobie 
rial.jc/a powyższych przedmiotów,  zechcą się znaj- 
, .°wac w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Wsze i -  

lp *as zakupione fanty płacone być winny zaraz po
Przybiciu kupna,  s r eb rem lub biletami bankowemi.__
-)  Ze  termin ostateczny d o w yk u pn a  lub p ro lon go wa­
nia wzmiankowanych fantów należących do licytacji 
P*naczany został  do d n i a '8 (20) lutego r. b., i dla te- 
S°  interesowani ,  a mianowicie właściciele takowych 
laniów, zgłosić się są obowiązani  przed upływem po- 
nnemonego  t e rminu do kasy lombardu ,  o wykupienie 
u i prolongowanie.  — 3. Ze wszyscy,  którzy nie wy­

kupiwszy dotąd fantów swoich w czasie przyzwoi tym,  
i obecnie jeszcze pomimo niniejszego ostrzeżenia ty ­
le obojętnymi 8je st ą „ a . ii nie. będą korzystać z cza­
su wy z ej oznaczonego do wykupowania  lub prolon­
gowania zastawionego fantu,  a mianowicie,  którzy

takowego wykupu  lub prolongacji ,  riio dopelnia*do 
dnia 8 (20) lutego r. b., sami sobie winę przypiszą,  
gdy pomienione fanty niezawodnie sp rzedane zosta­
ną: albowiem urzędnicy lombardowi ,  poczynając od 
dnia 8 (20) lutego r. b. zajęci codziennie i wyłącznie 
czynnościami,  k tóre poprzedzić muszą  porządne o d ­
bycie ogłoszonej  licytacji, riie mogą  i nie są w stanic 
zatrudniać się j ednocześnie  prolongatami  zas tawów,  
lub wykupnem fantów.  — 4. Ażeby się nikt  z osób 
inte resowanych wymawipć n ie  mógł  r i iewiadomo- 
śeią o niniejszem obwieszczeniu,  t a k o w e  ogłoszone 
zostaje przez gazety: Rządową ,  Policyjną,  W a r s z a ­
wską,  Codzienną i Rur je ra  W a rs zaw sk ieg o  3 A r o t n i e ,  
niemniej podane  zostaje do wiadomości  powszech­
nej przez przylepienie d rukowanych egzemplarzy t e ­
goż obwieszczenia w miejscach właściwych i o b w o ­
łanie po mieście przy odgłosie t rąby.  —  W a rs za wa  
dnia 31 grudnia  (12  stycznia) 1S46/," roku.  —  P r e ­
zydent ,  rzeczywisty radzca stanu,  G r a y b n e r .—  Na­
czelnik kancelarji ,  G. Jabo łkaw sk i

G łó w n a  kasa  oszczędności.  —  W  uplynionym ty­
godn iu  do dnia 5 (17 stycznia) r. b. w ł ą c z n i e ,  wyd a­
no książeczek nowych 32,  na k tóre,  tudzież na" d a ­
wniejsze,  w 291 wnioskach  złożono rs.  1077 kop.  
75 (złp.  13185);,’ na żądanie 52 uczes tn ikom wy ­
płacono,  (oprócz p roce n tu  za r. b.  kop.  3 3 ’/ j ) ,  
rs. 1270 kop.  37 (zip. 8 4 0 9  gr.  4) i umorzono  ksią­
żeczek oszczędności  13; —  przeto uczes tników 4 4 7 6  
posiada kapi tał  rs. 144507 kop.  2 4  (ckyII zł* 
S M I S S ł ^ a  g r .  i S ) - r -  W a r s z a w a  d. 5  (17) sty­
cznia) 1 84 6/ ,  r .—  N a c z e l n i k .  S ło w iń sk i.
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~  Do kasy oszczędności Płockiej, w  d n i u  2 9  g r u  - 
d n i a  ( 1 0  s t y c z n i a )  1 8 4 6/ ,  r .  4 5  u c z e s t n i k ó w  zfo / . v -  
l o  rs .  9 8  k o p .  5 5  (czyl i  z łp .  6 57 ) ;  z a ś  w  d n i u  2 7  
g r u d n i a  ( 8  s t yc zn i a )  t.  r .  u c z e s t n i k ó w  4  o d e b r a ł o  
r s .  7 3  k o p .  5 0  (czyl i  z ip .  4 9 0 ; —  ca ł y  z a t e m  k a p i t a ł  
p r z e z  4 1 1  u c z e s t n i k ó w  p o s i a d a n y ,  w y n o s i  r s .  5 0 2 0  
k o p .  8 2  (czyli  z łp .  3 3 4 7 2  g r .  4).

W  m i e j s c e  z m a r ł e g o  A l e k s a n d r a  S i k o r s k i e g o ,  m i a ­
n o w a n y  z o s t a ł  k o m i s a r z e m  a d m i n i s t r a c y j n y m  c y r k u ­
ł u  7 g o  i 8 g o  r a d z c a  h o n o r o w y  p .  J e r z y  D u c z y ń s k i .

Biuro Warszawskiego Ober-Pulicmajstra.—  W z y ­
w a  n i n i e j s z e m  n a s t ę p u j ą c e  o s o b y  a m i a n o w i c i e :  p. 
K o k o w s k ą  w d o w ę  p o  p u ł k o w n i k u ,  n r .  1 0 8 , 9 5 9 ; —  
p. T e k l ę  T o m a s z e w s k ą  w d o w ę  p o  n a c z e l n i k u  w  w y ­
dz i a l e  g ó r n i c t w a ,  nr .  1 0 9 , 1 1 0 ;  —  p.  G a r l i ń s k ą  S a l o -  
m e j ę  w d o w ę  p o  p o d p o r u c z n i k u  b.  w .  p. ,  1 0 0 , 9 7 9 ; —  
p.  P o t w o r o w s k i e g o  K s a w e r e g o  o b y w . ,  nr .  9 4 , 6 9 4 ; —  
p .  J a r o s z y ń s k i e g o  T o m a s z a  k t ó r y  w  1 8 3 8  r . ,  p o d a ­
w a ł  p r o ś b ę  d o  t u t e j s z ń j  h e r o l d j i  o p r z y z n a n i e  m u  
s z l a c h e c t w a  nr .  1 0 0 , 3 4 0 ;  - — p.  M ł y n a r s k ą  K a r o l i n ę  
w d o w ę  po  e k s p e d y t o r z e  w  g u b .  A u g u s t o w s k i e j ,  nr .  
1 0 7 , 3 4 4 ; —  r a d z c ę  d w o r u  L i o r k a ,  nr .  1 0 9 , 0 9 3 ; — 
P i o t r o w s k ą  K r y s t y n ę  w d o w ę ,  m a j ą c ą  s y n a  w  w o j s k u  
ce s .  ros . ,  n r .  9 8 , 5 4 ! ; —  L e d e r m a n  S t a n i s ł a w a ,  nr .  
9 3 , 0 6 2 ; —  K o n e c k i e g o  S t a n i s ł a w a  s t a r a j ą c e g o  s ię  o 
p r z y j ę c i e  s y n ó w  J a n a  i P i o t r a ,  do'  z a k ł a d ó w  w o j e n ­
n y c h  k a n t o n i s t ó w ,  nr .  1 0 8 , 6 4 1 ;  —  G r z e h o w s k i e g o  
D j o n i z e g o  r o d e m  z g u b .  P o d o l s k i e j ,  nr .  9 2 , 4 1 4 ;  —  
L u b s k ą  v. L a t s k ą  L u d w i k ę  r o d e m  z P r u s s  w  s ł u ż b i e  
zo s t a j ą c ą ,  n r .  1 0 9 , 7 9 6 ;  —  famil ję  z m a r ł e g o  w  A l e ­
k s a n d r y j s k i m  k o r p u s i e  k a d e t ó w ,  J a n a  A u d r y c h e w i -  
c z a ,  nr .  9 5 , 5 8 9 ;  —  i f ami l j ę  J ó z e f a  D a s z e w s k i e g o  
z m a r ł e g o  cejhdinera  3 - ó j  k lasy  w  w o j s k u  ce s .  r os . ,  
n r .  7 7 4 ;  —  a ż e b y  się w  s w y c h  w ł a s n y c h  i n t e r e s a c h  
j a k  n a j s p i e s z n i e j  zg ł o s i ł y  do  b i u r a  pol ic j i  t u t e j s z e j .

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra. —  P P.  
w ł a ś c i c i e l e  i r z ą d z c y  d o m ó w  z w r ó c ą  b a c z n ą  u w a g ę  
n a  p on iż ó j  w y m i e n i o n e  o s o b y ,  a m i a n o w i c i e :  K a z i ­
m i e r z a  J a r o s z e w s k i e g o ,  ( lat  2 1 ) ,  o w ł ó c z ę g o s t w o  
o b w i n i o n e g o ,  ze  s tacj i  w  m i e ś c i e  O ż a r o w i e  z b i e g ł e ­
g o ; —  F r a n c i s z k a  W a l a s a ,  ( l a t  3 1 ) ,  o k r a d z i e ż  o b w i ­
n i o n e g o ,  ze w s i  H o r ę ż o w a ,  g m i n a  R u d a  r z ą d o w a  o -  
k r ę g u  K a l i s k i e g o  z b i e g ł e g o : — S t a n i s ł a w a  Mi s i a c z k a ,  
( l a t  3 6 ) ,  w  z a r z u c i e  k r a d z i e ż y  d o  b a d a n i a  ś c i s ł e g o ,  
z a t r z y m a n i e m  w  d o m u  b a d a ń  z a k w a l i f i k o w a n e g o ;  —  
J ó z e f a  K i l m a l ę  o w c z a r z a ,  ( la t  2 7 ) ,  o s t a t n i e  z a m i e s z ­
k a n i e  w  Bi a ł y  w i e l k i e j  m a j ą c e g o ,  o z b r o d n i ę  p o d ­
p a l e n i a  o b w i n i o n e g o ,  z a r e s z t u  d e t e n c y j n e g o  m i a s t a

Ż a r e k  z b i e g ł e g o ; —  a j e ż e l i b y  k t ó r a  z n i c h  w  ich  p o ­
s e s j a c h  z a m i e s z k a n i e  o b r a ł a ,  n a j b l i ż s z ą  w ł a d z ę  p o l i ­
cy j n ą  z a w i a d o m i ć  o t ć m  n i e z a n i e d b a j ą .

W iadom ości miejscowe.
D n i a  w c z o r a j s z e g o  p r z y b y ł o  d o  W a r s z a w y  k o l e j ą  

ż e l a zn ą  e s ó b  1 6 3 ,  w y j e c h a ł o  15 8 .
Z o b l i c z e n i a  w  k o ń c u  r o k u  1 8 4 6  o k a z a ł a  s i ę  n a ­

s t ę p n a  l iczba l u d n o ś c i  w  m i e ś c i e  W a r s z a w i e :  re l i g j i  
p r a w o s ł a w n e j  m ę ż c z y z n  9 4 8  k o b i e t 5 7 9 ,  r a z e m  1 5 2 7 ;  
r z y m s k o - k a t o l i c k i e j  mę ż .  5 2 2 0 9  k o b .  5 5 7 5 3 ,  r a z e m  
1 0 7 , 9 6 2 ;  g r e k o - u n i a t s k i ć j  mę ż .  1 0 6  k o b .  4 4 ,  r a z e m  
15 0 ;  e w a n g i e l i c k o - a u g s b u r g s k i ó j  męż-  5 3 2 2  k o b . 4 9 9 7 ,  
r a z e m  1 0 3 1 9 ;  e w a n g i e i i c k o - r e f o r m o w a n e j  mę ż .  5 0 6  
ko b .  4 6 8 ,  r a z e m  9 7 2 ;  m e n o n i s t ó w  m ę ż .  2 ;  s l a r o w i e r -  
c ó w  m ę ż .  2 0  k o b .  2 9 ,  r a z e m  4 9 ;  o g ó ł  c h r z e ś c i a n  mę ż .  
5 9  i 13  ko b.  6 1 8 6 8 ,  r a z e m  1 2 0 9 8 1 ;  s t a r o z a k o n n y c h  
mę ż .  2 1 5 4 9  k.  2 2 6 0 0 ,  r a z e m  4 4 1 4 9 .  W  o g ó l e  w s z y s t ­
k i ch  w y z n a ń  męż.  8 0 6 6 2  kob.  8 4 4 6 8 ,  r a z e m  1 6 5 , 1 3 0 .  
W  r o k u  1 8 4 5  w y n o s i ł a  o g ó l n a  l u d n o ś ć  1 6 3 , 7 1 4 ,  z a ­
t e m  p o w i ę k s z y ł a  sic o d u s z  1 4 1 6 .

W  t y c h  d n i a c h  w y s z ł o  z p o d  p r a s y  d z i e ł k o  p o d  
t y t u ł e m  Wydoskonalona kucharka ,  z a w i e r a j ą c a  w  
s o b i e  p r z e p i s y  p r z y r z ą d z a n i a  p o t r a w ,  a m i a n o w i c i e  co
do  ś n i a d a ń :  r ó ż n y c h  s o l a n e k  czyli  p o t r a w e k ,  w i n e g r e t u ,  
b i g o s u ,  j a j e c z n i c ,  k i e ł b a s  d o m o w y c h  i b l i n ó w ;  o b i a ­
d ó w :  z u p  k w a ś n y  ch  i p r z a s n y c h ,  t a k ż e  r o s o ł ó w ,  c h ł o ­
d n i k ó w ,  s z t u k a  mięs ,  s o s ó w ,  p i r o ż k ó w  d o  zu p ,  f a r ­
s z ó w ,  ' f r y kadol i ,  j a r z y n ,  l e g u m i n ,  z a p i e k a n e k ,  k o ł -  
d u n k ó w ,  k o m p u t ó w .  p i e c z y s t v c h  g u s t o w n y c h ;  c i as t ,  
c h l c b a ,  p i r o g ó w  n a d z i e w a n y c h  i w i e l k a n o c n y c h ,  r ó ­
ż n y c h  b a b e k ,  t o r t ó w ,  m a z u r k ó w ,  k r e m ó w ,  g a l a r e t  z 
k a r u k i e m  i p r o s t y c h ,  b l a m a n ż ó w ,  k i s i e l ó w ,  l o d ó w ,  
p i e r n i k ó w ,  p o w i d e ł ,  k o n f i t u r  k i j o w s k i c h  s u c h y c h  i 
z w y c z a j n y c h ;  o p i s a n e  s u s z e n i e  o w o c ó w  i n a d z i e w a ­
ni e  o n y c h  m i g d a ł a m i  z r o d z e n k n m i ;  p o s t n e  p o t r a w y  
i r y b n e  o s o b n o  z a m i e s z c z o n e ;  k w a s y  z mą k i  z w y c z a j ­
ne  i b u t e l k o w e  t a k ż e  z g r u s z e k  p o l n y c h  i j a b ł e k ;  r ó ­
ż n e  m i o d y  j e d y n i e  d la  d a m ,  n a l iw k i  z j a g ó d ,  j a b ł e ­
cz n ik ,  w i n a  z j a g ó d  i w ó d k i ,  h e r b a t a  j a k o t ć ż  p t a s i e  
m l e k o  ( L a l t e  di  u cc e l l o ) ;  u ł o ż o n a  ca ł a  wi l ja  i ś w i ę c o ­
ne;  w  p r z e p i s a c h  o  sp i ż a r n i  p o m i e s z c z o n y  w y b o r n y  
s p o s ó b  k i s z o n y c h  o g ó r k ó w  i oc t u ;  o p i s a n e  s e k r e t a  
t o a l e t o w e  i p r a n i e  b ie l izny,  t a k ż e  szal i  i w e ł n i a n y c h  
r z e c z v .  S p r z e d a j e  się e g z e m p l a r z  p o  2  rs .  w  s k l e p i e  
J a n a  G r y d i n a  2 ,  n a  N o w y m  Ś w i e c i e  p r z e c i w k o  j a t e k  
t a k ż e  w  m a g a z y n i e  p r z y  ul icy  F r e t a  p o d  nr .  2 5 3 / , ,  
w  t r ze c i e j  s ieni  o d  D o m i n i k a n ó w ,  i w  r e d a k c j i  g a z e -
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ty Rządowej .  O zaletach tej książki każdv sig może 
przekonać z gazety Rządowej  nr.  9.

VVczoraj w Tea t re  Wielkim przywołani :  po Córce 
reg im en tu  JPann a  Riroli 2 -kroć ,  JP P .  S to lpe i Ma-  

u s z j ń s k i .  W  Teatrze Rozmaitości  po Z rzędnośc i 
1 przekorze  JP P .  Żółkowski  i Rychter;  po D oktorze  
7’leaycyny  JPP .  Żółkowski  2 - k ro ć  i Rychter .  — J u ­
ro Ł u c ja  z L a  m m  er m oor u ,  opera Donizet tego,  

w  której pierwszy raz wystąpią  uczniowie szkoły 
s piewu pod kierunkiem p. Qua tr ini  zostającćj,  a mia­
nowicie: JP an n a  Leśn iewska w roli Łucj i  i JP .  Z ió ł ­
kowski w  roli As tona .— Na wczorajszćj  maskaradzie 
znajdowało się osób 2500.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Gajkowski  Jó ze f  ob.  z Tu łek  nr.  948,  Bader  M o ­

dest  ob. z Ostrołęki  nr.  313,  Rudziński  Antoni  ob. 
z S t rzegowa nr.  258,  Dąbrowsk i  Ludwik  ob. z Kuf  
lir. 551,  Kalisz Marjanob .  z J a tw ic  nr.  025,  Lisiecki 
Romuald  ob. z Kuf  nr.  551,  Miroizewski  Augus t  ob. 
z W y g o a o o w a  nr.  948 ,  Mej Edw.  ob. z Bieżunia nr. 
300 ,  Majewski  Józef ob. z Puł tuska nr. 500.  Modze­
lewski Mich. ob z Bienigdzic nr.  634,  Olszewski  
Wince n ty  ob. z Niesnlkowa nr. 123, Przyradzki Jul.  
ob.  z l e i a k  nr. 500,  Rom er  Ludwik  ob. z Kra jewa 
nr. 603 ,  Rowienkiewic* Macićj lekarz z T r z e c i n a n r .  
1776,  Świniarski  Napoi.  obvw.  z, J anówka  nr. 1705,  
Szereroilew'ski lekarz zgubcTuls i t ió j  nr. 500,  S ikor ­
ski Tofil ob.  z Koniecpola nr. 275.  Stokowsk i  S e ­
weryn ob. z Białobrzeg nr.  2358 ,  Smoczyński  Karol 
ob.  z Grochowa  nr .  2768.  Wysocki  Erari. obyw.  z 
Szczebrzeszyna n r .73 9 ,  Włos towsk i  Wła d .  o k  z J a ­
błonny nr.  1820.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Chałubiński  S o te r  ob.  z nru 2 2 3 9  do Chociwka,  

Czynski  Grzeg.  ob. z nru 584 do Pierkiej  Dąbrowy, ’ 
Grabowski  Woje .  ob. z nru 500 do O sow a ,  Górski 
r a u s t y n  obyw.  z nru 1821 do Mi roszewic,  Goslomi -  
ło w  Aleksander  j ene r a ł - ma jo r  z nru 634  do Płocka,  
książę Galiczyn Aleksander  nacz. wojen,  z nru 415 
do Kalisza, Izbiński  Wincen ty  ob.  z n ru  5 84  do Za­
borowa ,  Koperscbmidt  Alber t  kupiec z nru 6 0 3  do 
Krakowa ,  Kuszel Józef  obyw.  z nru 584  do Siedlec,  
Krzywoszewski  Dominik ob. z n ru  1766 do D r w a -  
l e w a ,  Krasiński  Stanis ław hr.  z nru 6 13  do Zegrza,  
Lis.ecki j ene r a ł - ma jo r  z nru 62 5  do Kalisza. Ł u k o -
" S| ' u ' 10' 1 , iru ^ 8 4  do Przeciszowa,  Modziko-
wski Henr yk  ob_ z r . r u  60S do Lu tobrok,  Morowsk i  
Jozef ob. z n ru  5o6  do Kaszemc,  Narzymski  Jan  ob.

e ń n U c? do Rogatego,  Sułkowsk i  Mikołaj ob. znru 
500  do Grochowa,  Wo ło ws k i  Franciszek kupiec z nru 
5 56  do Płocka,  Wiśn iewsk i  W al en ty  ob.  z nru 946  
do Kleszczewa,  Weleszvńsk i  Jan  ob. z nru 3 13  do 
Chlewisk,  Zarankiewicz Marcin ob. z n ru  557 do 
Częstochowy.

K o zm a ito śc i,
S Ą D  O J C A .

( P r z s k l a d  z I n w a l i d a  l t u s k i e g , , . .
P O W IE Ś Ć  K iO K A /.K A .

(I)okoriczenie).
Bićdny Dżafar  ujrzawszy ojca, chciał w przest r a­

chu czemkolwiek z ł a g o dz m sw oj ą  wing, —  wziąwszy 
wigckubek aj ranu (1) ehc ia łgo podać Nakiemu.

„ P r e c z  o d e m n i e  ngdzn iku ,  synu podłego zdrajcy / 1 
krzykną ł  Na ki, wy t r ą ca j ą c  k u b e k  z rąk młodz ian a .
• ^  1 s ,̂ovva zadrżał  milczący dotąd Safar.  Lica 
j ego  bladością powleczone,  nagle apopleksyjny p o ­
krył rumieniec ;  usta jego  drgały konwulsyjnie,  za­
nim po długićm wysileniu zdołały wynurzyć calv 
ogrom wstydu,  jaki w tćj chwili przygniót ł  Safara", 
słynącego dotąd migdzy ziomkami z nieposzlakowa­
nej poczciwości.

„Coś  ty uczynił?— nędzniku!"  zakrzyczał  Safar  w 
wściekłem uniesieniu,  po rwawszy  syna za ramig — 
a gdy ten zbierał  sig paść ojcu do nóg, Safar  odepchną­
wszy go nagle,  zawołał :  „P recz !  —  precz odemnie  
w y r o d k u / 1 —  i syn posłuszny rozkazom ojca staną! 
zapłakany o Lilka k roków od niego.

„Skąd  masz te pieniądze?-1 zapytała matka Dżafa- 
ra, podnosząc z ziem. wypadłą mu monetg srebrną.

„Dosta łem je od podoficera."
Safar  p a rwa ł  pieniądze i rzucił  w wodg.
„A wigc za pieniądze dałeś sig nakłonić do postgp- 

k u , który dom nasz pokrył  wieczną s romotą  —  nik- 
czemny —  w całym rodzie twojego ojca dotąd nie 
było-zdrajcy, —- ty pierwszy —  pierwszy schańbiłeś 
imig moje na wieki :"— to mówiąc,  uderzył  silnie kol- 
bą gwintówki  o ziemig, a zwracając sig nagle,  dodał:  
, ,idż za mną n ik c ze m ni ku /1 —  Widząc n iepohamo­
wany gn iew ojca, Chanym padła do nóg Safara i b ł a ­
gała , aby przebaczył synowi.  Lecz nieugigty w 
gniewie Safar,  zawołał :  „Zos taw mnie  ma tko  — j am 
jego  ojciec, z rąk moich odebrać musi karg,  na jaką 
zasłużył ."  -  Biedna matka zalana łzami ,  wróciła do 
sakli drżąc z obawy o los swojego  syna.

ri“  ~



P o d  .samą g ó r ą  na k r a ń c u  l a su ,  s t e r c z a ł  o g r o m n y  
k a m i e ń ,  a o b o k  s t a ł a  w i e l k a  j o d ł a .  N i e d o c h o d z ą c  d o  
t e g o  m i e j s c a ,  n a g l e  z a t r z y m a ł  s i ę  Sa far ,  a z w r a c a j ą c  
s i ę  d o  s y n a ,  r z e k ł  g r o ź n o :  „ W i d z i s z  t e n  k a m i e ń  p o d  
j o d ł ą  —  t a m  s t a ń  i c z e k a j  m o i c h  r o z k a z ó w . “

D i a f a r  b y ł  p o s ł u s z n y m .
„ S k ł o ń  t w o j ą  s e b a ń b i o n ą  g ł o w ę  i b ł a g a j  P r o r o k a ,  

a b y  ci  g r z e c h y  t w o j e  r a c z y ł  p r z e b a c z y ć .11 
„ O j c z e  zl i tuj  s i ę  —  niezabijaj!**
„ M ó d l  srę w i a r o l o m c o , - *  p o w t ó r z y ł  S a f a r  g n i e ­

w n y m  g ł o s e m  —  i b i ć d n y  s y n  d r ż ą c  k o n w u l s y j n i e ,  
p o c h y l i ł  w  m i l c z e n i u  g ł o w ę  c z e k a j ą c  w y r o k u  ś m i e r c i .

„ C z y  j u ż  s k o ń c z y ł e ś  s w o j e  m o d ł y , “  z a p y t a ł  po  
c h w i l i  S a f a r  z m i e r z y w s z y  w  p i e r ś  s y n a  g w i n t ó w k ę .

„ O j c z e —  o j c z e  zl i tuj  s i ę  —  n i e  zabij aj  - j a  p r z e ­
b ł a g a m  ż o ł n i e r z y  i Na k i  z n ó w  b ę d z i e  w o l n y m / 1 

„ A l e  d o b r e  i m i ę  t w o j e g o  oj ca  j u ż  n i g d y  p i ę t n a  
h a ń b y  n i e  s t r a c i . “

W  tej  c h w i l i  m ł o d z i a n  u s i ł o w a ł  p o w s t a ć ,  a b y  raz  
j e s z c z e  r z u c i ć  s i ę  d o  n ó g  o j c a  i w y ż e b r a ć  p r z e b a c z e ­
n i e  s w ć j  w i n y .

B y ł o  t o  o s t a t n i e  j e g o  p o r u s z e n i e .
O g i e ń  z a b ł y s n ą ł ,  a w i e r n i e  w y m i e r z o n y  p o c i s k  na  

w s k r o ś  p r z e s z y ł  s e r c e  m ł o d z i e ń c a .
S a f a r  ni e  p o r u s z o n y  w  t e j  t a k  s t r a s z n e j  dla  s e r c a  

j e g o  c h w i l i ,  o d c h o d z ą c ,  n i e  r z u c i ł  n a w e t  j e d n e g o  s p o j ­
r z e n i a  na t r up a ,  w  k t ó r y m  k i e d y ś  j e d y n e  s z c z ę ś c i e ,  
j e d y n ą  s t a r o ś c i  s w o j e j  Widz iał  p o d p o r ę .

N a  p r o g u  sa kl i  s p o t k a ł a  g o  z a n o s z ą c a ' s i ę  o d  p ł a ­
cz u  ż o n a .

„ C o ś  ty  u c z y n i ł  o k r u t n y ? ! 1*
„ W y d a ł e m  w y r o k  s p r a w i e d l i w y ,  i w y m i e r z y ł e m  

na ń  ka rę ,  na j a k ą  s o b i e  z a s ł u ż y ł . “
„ G d z i e ż  o n  j e s t ?  —  a w i ę c  z a b i ł e ś  g o ? “
„ T a k ----------- t r up  j e g o  w a l a  s i ę  l a m  p o d  j o d ł ą  P'rz y

w i e l k i m  k a m i e n i u . “
„ N i e l i t o ś c i w y !  —  i m i a ł ż e ś  d o s y ć  o d w a g i  w y d z i e ­

r a ć  ż y c i e  w ł a s n e m u  d z i e c i ę c i u . “
„ P o w i e d z  r a c z e j  zdi 'ajby,  k t ó r y  k i e d y ś  z a p r z e d a ł b y  

m o ż e  w ł a s n e g o  oj ca ,  ja k t o  u c z y n i ł  z c z ł o w i e k i e m ,  
k t ó r y  l u b o  j e s t  z b r o d n i a r z e m ,  s z u k a ł  p r z e c i e ż  w  n a ­
s z y m  d o m u  s c h r o n i e n i a  i o b r o n y  p r z e d  ś c i g o j ą c e m g o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  i k t ó r e g o  w ł a s n ą  p i e r s i ą  w i n i e n  
b y ł  z a s ł o n i ć . —  I w a r t o ż  o p ł a k i w a ć  w y r o d k a ,  c o  i m i ę  
oj ca  w i e c z n ą  p o k r y ł  s r o m o t ą ? —  N i e  —  t r u p  j e g o  
n a w e t  n i e  g o d z i e n  z i e m i ,  w  k t ó r e j  s p o c z n i e  k i e d y ś  
p r o c h  j e g o  o j ca  n i e s p l a m i o n e g o  p o d o b n y m  p o s t ę p ­
k i e m .  —  U k r ó ć  w i ę c  r o z p a c z  t w ą  ż o n o  i r a c z e j  m ó d l  
s i ę  d o  A l l a h a ,  a b y  m u  c i ę ż k i  g r z e c h  j e g o  p r zeb ac zy / . **

j „  , , , Doniesienia.
Naczelnik kaneelarjl banku Polskiego, —  Zawiadamia,iu terc-  

t sow ane osoby, że z powodu niedoszłej do skutku licytacji na dniu 
4 (Ib) grudnia I84(> r. ogłoszonej, odbędzie się powtórnie  od zni­
żonej ceny, głośna licytacja in plus w dniu 8 (20) stycznia 1847 
r. w kancelarji  banku polskiego, przed delegowanym do tej czyn­
ności urzędnikiem, na rozebranie s tarych komórek na drzewo i 
kloak w posesjach nr. 9 5 1p2 i 1)39 za oddaniem na własność 
przedsięb ie rcypochodzącego  z rozbioru mater jalu. —  Przystępu­
jący  do licytacji winien złożyć vadium rs, II) i na koszla licytacji 
rs. 2, które natychmiast zwrócone zostań.-), jeżeli przy  kopnie się 
nie utrzyma. Licytacja rozpocznie się od sonty rs. 25. Pnsfąpio- 
ny na licytacji szacunek, natychmiast  ma być wniesionym do ka­
sy banku, na poczet  którego vadium policzone będzie. —  itozbiór 
zakupionych budowli, jak niemnićj  uprzątn iecie  z nich niaterja- 
łów, w ciąmi dni pięciu od dnia licytacji dopełnionym być wi­
nien, za calosc których po dniu odytej licytacji bank nie zaręcza. 
P rzeznaczone do rozebrania budowle, m ogą być obejrzane ka­
żdego czasu na gruncie  posesji nr. !)5I]2 i !|5A.— W arszawa 
dnia 30 grudnia (I I stycznia) I84(i|7 roku.  —  Łubkom ski.

W dniu 7 (III) stycznia 1847 roku o godzinie Klej z rana  w\Var-  
szawie przy ulicy Marjensztadt w domu pod nr. 2Ó47b ruchomo­
ści w drodze egzekucji sadowej zajęte,  a mianowicie: kanapy, 
krzesła, fotele, stoły, lustra i t. p.. przez publiczną licytacje sp rze­
dane będą.  ■— A. O. S zadkow ski, komornik.

MIAN wietrzny, tnająąy dosta teczną  ilość miewa z o- 
kolie, ze s losowncmi zabudowaniami, jako to: dw om a 

„  dotnkami, s lodoiką, oborką ,  chlewami, stajnią, piwni-
aSserafc cą i studnią  w około oparkanionemi,  prz.ytćm gruntu 
dobrego’ najlepiej wynawożonego i uprawianego mórg kilka; po­
łożony przy ehaussee o wiorst  8 od Warszawy, jest do sprzedania 
w każdym czasie. Wiadomość powziąsć można u rządze ,  hotelu 
Drezdeńskiego przy  ulicy Djugiej.
. Ktoby sobie zyęzyl z szan. publiczności w ciągu upływającego 

karnaw ału ,  mieć na wieczory do fortepianu 7. u lmmpnnjamcntem 
skrzypiec,  lub na samym pantalionie (a to w domach prywatnych) 
niech się raczy zgłosić pod nr. 587 przy ulicy Długiej, na przeciw 
domu zwanego Lasockie,  na dole po prawej  st ronie w oficynie 
w fabryce for tep ian ó w .—  A. GiePmillsfii.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senator.skiej, g rać  będzie JPan (l/nr/nacai z towa­
rzyszeniem fortepianu i y iolonczeli, celniejsze utwo­

ry tegoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni przy ulicy Długiej obok hotelu Niemieckiego 

w domu W. Somera nr. 38(1, g rać  będzie z kompanją łhrjczuk.
Dziś kaw iarn i  wprost  Zamku na  p ierwszem  piętrze, g rać  b ę ­

dzie tercet Pnndąsieicicża.
Dziś w kawiarni Caffee (le betlc m e  przy rogu ulicy Krako­

wskie przedmieście wprost  króla Zygmunta na p ierwszem piętrze, 
grać  będzie kwartet  W olfa  przytem d-lelnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie g rać  będzie rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa nr. (S00, 
g rać  będzie z kom panją  Danecki.

TKATIt ltOZMAl I OSCI. Dziś, zamiast A rcydzie ła  będzie B yć  
Icoc/ianym lub umrzeć.

TF.ATIt WIKLKI. Ju tro ,  Lucja  z  Lam tncrm ooru.
Dziś 7. rana zimna stop. 1 4, w c/oraj w poi. zimna stop. !)
Wysokość  wody na Wiśle stop 4 cali 7.

Dociągi dcogi żclaznćj odchodzą codziennie: 
Z W arsz aw y  do Częstochowy i z Częstocho­
wy do Warszawy o godzinie tlćj rano; z W ar­
szawy do Łowicza o godzinie lUej rano; zŁ o-  
wfcza'do W arszawy o g o d z in ie ‘2 3 /4  p o p o ­
łudniu.


